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Wostatnich dniach nadchodzą z różnych stron 
wiadomości w  sprawie stosunku Polski do Ro­
syi korczakowskie j , które muszą w  społeczeń­
stwie polskiern wzbudzić najżywsze zaniepoko­
jenie. Przed ewszystkiem okazuje się, że polskie 
ministerstwo wojny oficyalnie popiera werbunek 
do arm ii generała Judenicza, podkomendnego 
Kaiczaka. Gdy się zważy, że należący do tej ar­
mii korpus ks. Lievena, usadowił się na Litwie 
n flanki wojsk polskich, że oficerowie tego kor­
pusu otwarcie traktują Litwę jako część składo­
wą odbudowanego imperyum rosyjskiego, że w  
korpusie Lievena służy mnóstwo oficerów i  żoł­
nierzy z armii generała von der Goltz, których 
rząd niemiecki na żądanie koalicyi pozornie 
zdemobilizował, polecając im wstąpienie do ar­
mii Judenicza, to rola odegrana przytem przez 
polskie czynniki rządowe ukaże się dopiero we 
właściwem świetle.

„Gdy Gazeta Polska" oraz endeckiO) „Kuryer 
W arszawski" wystąpiły poraiz pierwszy prze­
ciw werbunkowi dio korpusu Łievena, nie chcie- 
liśmy wierzyć, by robota ta działa się za zgodą 
lub zgoła poparciem miarodajnych czynników 
polskich-

Obecnie zgłosił się do redakcyi „Kuryera W a r ­
szawskiego" roitm. armii rosyjskiej Gaisztowt i 
udzielił następujących wyjaśnień:

Inicyatywa zasilania woijsk armii ochotniczej 
północnej (Judenicza) rosyjskimi zbiegami i de­
zerterami z armii bolszewickiej wyszła od mi­
syi ententy, która też zajęła się tą sprawą i do­
tychczas ją  popiera. Wysyłanie zbiegów pragną 
cych wałczyć z bolszewikami w  szeregach Jude­
nicza odbywa się najzupełniej legalnie w  całko- 
witem porozumieniu z polskiem ministeryum  
spraw wojskowych, przy pomocy państwowego 
urzędu do spraw jeńców drogą na Mławę i Iło­
wo. Ze strony rosyjskiej kieruje tą akcyą jaiko 
przedstawiciel gen. Judenicza rotm. Jerzy Gaisz- 
tcwtt. W  ten sposób w myśl rozporządzeń min. 
spr- wojskowych i  naczelnego dowództwa oraz 
szynnej pomocy misyi ententy wysłano do Ro­
syi z górą 5000 ochotników. T- zw. „oddział tul­
ski", przewieziony przez Anglików z Rygi do 
Narwy walczy już na tym froncie w  szeregach 
armii północnej.

Infarmacye te, o ile dotyczą zachowania się 
ministerstwa spraw wojskowych, są w zupełno­
ści zgodne z prawdą. Werbunek do armii Jude­
nicza nie ogranicza się zresztą do Warszawy. 
Na podstawie rozkazu ministerstwa spraw  
wojskowych baw i w  Krakowie rosyjska korni- 
sya werbunkowa, złożona z podpułkownika Su- 
botkina i porucznika marynarki Danielewskie­
go. Komisya ta perlustruje jeńców rosyjskich z 
armii bolszewickiej znajdujących się w  obozie 
w Dąbiu i nakłania ich wszelkimi środkami do 
wstąpienia do armii Judenicza. W  ten sposób 
wyprawiła już dwa znaczne transporty.

Równocześnie przynoszą dzienniki wiadomość 
o misyi generała Denikina w  W arszawie i o wy­
słaniu polskiej misyi do Denikina, Jeżeli te w ia­
domości się potwierdzą, to będą dowodem, że 
nie chodzi tu o jakąś „ekstraturę" żywiołów  
moskiałofilskich w  centralnych władzach pań­
stwa polskiego' lecz o> konsekwentną politykę w  
duchu p. Dmowskiego, której treścią jest czynne 
współdziałanie PodEfcj przy odbudowaniu W ie l­
kiej Rosyi.

Wobec tego, że restauracya Wielkiej Rosyi o- 
snacza zgubę dla Polski, oznacza nietylko utra­
tę wszystkich kresów wschodnich lecz także 
zniszczenie prędzej czy później naszej niepod­
ległości i sprowadzenie Polski w  najlepszym ra­
zie do poziomu autonomicznej prowincyi, jak- 
najszybsze i najenergiczniejsze przeciwdziia.anie 
samobójczej polityce czynników warszawskich, 
podających dłoń śmiertelnym wrogom Polski, 
jest obowiązkiem całego narodu, przedewszyst-

kiem zaś lewicy niepodltgłościowej. Jeszcze jest 
czas, jeszcze plany rosyjskiej reakcyi są dalsze 
od urzeczywistnienia w  obecnej chwili, niż były 
przed paru miesiącami. Ale niebezpieczeństwo 
jest groźne. Zapowiadane przez rusofiłski odłam  
praisy koalicyjnej wkroczenie Denikina do Mo­
skwy odrazu zmieniłoby konstela/cyę międzyna- 
rcdową w  sposób dla nas katastrofalny. Nie wol­
no dopnrrJć, ażeby do tego Polacy mieli przy­
łożyć rękę.

Ca ententa winna wzięć 
poć rozwagę.

Z geograficznych curiosów generała francuskie­
go. —  Maskarada z „czeską" Słowaczyzną. —  
Endecka „skromność" wobec obcych. — Więcej 

godności!
N a  piarę lat przed wojną pewien generał fran­

cuski Piepappe, jeśli się nie mylimy, w  bardzo 
poważnem czasopiśmie dowodził, że Gdańsk był 
pertem Hesyi elefctorskiiej.

Charakterystyczne, że generał mógł —  choćby 
z dziejów wojen napoleońskich „przeoczyć" 
gdzie się znajduje Gdańsk; jak nie mniej cieką- 
wem jest, że tak wysoki oficer arm ii utrzymy­
wanej niejako w  ciągiem pogotowiu, nastraja­
nej myślą o odwecie przeciwko Niemcom —  
mógł ziemie heskie wielokroć bliższe granic 
Francyi, niż brzegów morskich w  swej fantazyi 
zaopatrywać... w  port!

Niedawno zaś Lloyd George, wspominając w  
parlamencie angielskim o konflikcie cieszyń­
skim z nieukontentowaniem zaznaczał, że dy- 
płcmiaićya może mieć kłopot z jakimś Cieszy­
nem, o której to miejscowości nikt nigdy nie 
słyszał.

Zapewne Anglikom bardziej znaną była ja ­
kaś afrykańska Faszicdia. i brzegi Bahr-el-Abia- 
du, niż Cieszyn z jego Olzą; tamten konflikt ich 
przecież swego czasu emocyonarwiał, gdy Cie­
szyn wzbudził u nich obojętne wzruszenie ra­
mionami-..

Przytoczyliśmy dwie próbki, jak w  krajach 
koalicyi woigóle nieznanem jest wszystko co 
gdzieś poza Ren wybiega.

A  jednak ta koalicya wydaje bezapelacyjne 
wyroki, decydujące o konfiguraeyi państw, po­
wstających na, terytoryach, ujarzmionych przez 
Niemcy, Austro-Węgry, Rosyę...

Świetnie wykorzystali to Czesi. Jak wiele 
sprawił np. kunsztyk, iż przezwali się Czecho- 
Słowialkami? Słowaczyznia, nigdy przecie 'nie 
wchodziła w  skład państwa czeskiego. Słowacy 
tworzą najzupełniej odrębną narodowość... Tyle 
tylko wspólnego wytworzyło się pomiędzy nimi, 
a  Czechami, że Czesi od pewnego czasu okazy­
wali im pomoc w  wialce z Madziarami — po­
moc, jak się okaizało nie bezinteresowną, skoro 
za nią chcą dziś sami ten kraj połknąć —  z tą 
nadzieją, że jako ,,braciai-słowianie“ łatwiej go, 
niż W ęgry przetrawią.

Punktem zaczepienia było- dla nich to, iż na 
poparcie osobliwej nazwy dwoistej mogli za,prą­
du ko wiać garść sympatyzujących z nimi, lub na­
wet ziczechiziowanych inteligentów słowackich.

Lecz,, gdyby chodziło o podobną karnawałową  
maskaradę —  to Polacy, mający odwiecznie 
spolszczonych Ormian, z których dwu nawet za­
siada w  Sejmie konstytuującym w  Warszawie, 
mogliby, przezwawszy się chwilowo „Polafeo- 
Ormianami" — żądać —  podobnym prawem ka<- 
duka —  ze spadku po Turcyi... Armenii ture­
ckiej !

„Zrzekamy" się jednak tej krainy —  nato­
miast tem bardziej żądać musimy, ażeby na­
szych nie fantastycznych, ale zasadnych postu­
latów narodowych nie deptano, jak to się już 
stało np. mai Śląsku Górnym, lub Mazurach, 
gdzie polskie — przez lud swój —  ziemie po­
kazano nam poprzez... szybę plebiscytu, który

Niemcy ch;cą milionami szykan i marek w  wiel­
kie w  dodatku fałszerstwo przedzierzgnąć!

Co do dyplomatycznej akcyi polskiej możemy 
jeden wytknąć kardynalny błąd.

Oto, jej endeccy aranżerowie talk w  polemice 
swojej zakłamali się, że na Polsce skutkiem jej 
akcyi 1 egiono wo -przeci wros y j,s ki ej ciąży jakaś 
„wina" wobec ententy... (W ina narodu, nad któ­
rym dokonano przy obojętności Europy wiwi­
sekcji; którego tortury tolerowała taż Europa, 
że przeciwko największemu wrogowi broń pod­
niósł!)... Zakłamali się —  iż sami wkońcu uwie­
rzyli, że Polsce tylko z łaski coś się daje... Zre­
sztą, w  ugodowej więc i serwilistyeznej zapra­
wieni polityce, tem skłonni ejsi byli do widzenia 
w  żądaniach polskich —  jeno supliki. Czyż tacy. 
dyplomaci, jak Dmowski, zdolni są zmieść wy­
raz, odpowiadający tej jedynej sile, którą na 
wschodzi® Europy tworzy dziś Polska.

Nie, jako żebracy lub niedobitki, lecz jalk® 
kraj, na którego oczy Europy muszą być zwró­
cone — stoimy przed ententą!

Święto żołnierza polskiego 
w Warszawa.

Rocznicę wskrzeszenia wojska polskiego w  
pamiętny dzień 6 sierpnia W arszawa święciła 
niezwykle uroczyście. Dzień 12 sierpnia, na któ­
ry  przesunięto uroczystość z powodu wyjazdu  
Naczelnika państwa na front, stał się wiełkiem  
świętem narodowcem. Uroczystość rozpoczęło za­
meldowanie się w  Belwederze wczesnym ran­
kiem oddziału pozostałych przy życiu żołnierzy 
1 kadrówki i konnego patrolu Beliny, z którymi 
Komendant po przyjęciu raportu serdeczną od­
był rozmowę. O godz. 10 odprawiona została 
msza połowa na, placu saskim w obecności przed 
stawiiciefetw wszystkich rodzajów broni i oddzia­
łów załogujących w  Warszawie, dowództw, szto­
ków, nadto reprezentacyj władz rządowych z 
pr&z. Paderewskim na czele i cywilnych insty- 
tucyi, wreszcie dyplomatycznych misyi zagrani­
cznych. Naicz. Piłsudski przybył w  otoczeniu ge­
nerałów i adj utaiitów wraz z gen. Iienrysem. Po  
nabożeństwie odbyła się rewia wszystkich wojsk  
nia Krakowskiem Przedmieściu przed Naczelni­
kiem państwa. Tłumnie zgromadzona publiez- 
ność entuzyastycznie wznosiła okrzyki na cześć 
wojsk polskich i ich W odza Naczelnego. Szcze­
gólnym przedmiotem owacyi byli ułani Beliny 
oraz żołnierze „kadrówki".

Po południu odbyły się zabawy dla żołnierzy, 
j przedstawienia dramatyczne, kinematograficzne 
i itp. Punktem kulminacyjnym była w ielka ziaiba- 
s wa w  parku Agrykola, której przypatrywał się 
> Naczelnik państwa wraz z przedstawicielami 
| władz państwowych, wojskowych oraz misyi za­

granicznych. Zarówno przebieg uroczystości, 
świetna postawa żołnierza, jak rntuzyaizm tłu­
mów nia cześć wojska i Wodza, zrobiły silne 
wrażenie na przedstawicielach zagranicznych, 
misyi. „Voi:lai ce la Polegnę renaissante"! (oto 
odradzająca się Polska) —  to określenie, które 
padło w  gronie oficerów francuskich, jest naj- 
lepszem świadectwem, jak trafnie ze strony go­
ści zagranicznych oceniono głęboki sens ś w ię ta  
żołnierskiego.

Charaktcrystycznem jest, że słowa te „dosły­
szał" i spraiwioizidaiwca „Gazety Warszawskiej".

Reakcya na Węgrzech.
Wiedeń. (PAT ) „Zeit" donosi z Budapesztu, 

że wczoraj nagle wzmogły się trudności w  two­
rzeniu nowego gabinetu. Lovaszy oświadczył 
sprawozdawcy „Zeit" że misya jego się nie uda­
ła. Gabinet, który teraz przyjdzie, pójdzie zape­
wne bardziej na prawo.

Wiedeń. (PAT) „Neues W iener Abenblatt" do­
nosi z Budapesztu, że utworzenie nowego gabi-
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netu nie doszło do skutku. Sytuacya zmienia się. 
nieustannie; dzisiaj popołudniu przyjdzie do o- 
statecznej dacyzyi.

Wiedeń. (PAT ) Wiedeńskie Biuro koresp. do­
nosi z St. Germain: Dzienniki paryskie dono­
szą, że soeyalistyozny poseł Cachin objawił za­
m iar wniesienia interpelacyi co do roli Francyi 
w  wypadkach na Węgrzech, a w  szczególności 
w kwesty' wprowadzenia na urząd gubernato­
ra arcyksięcia Józefa.

A R E S Z T O W A N IE  GARBAYA.
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi z 

Bukaresztu, że prezes węgierskiego rzędu boi- 
szewickiego Garbay został uwięziony.

PR ZEC IW  ARCYRSIĘCIU JÓZEFOWI.
Wiedeń. (PAT) „Neues W iener Tagblatt" do­

nosi z Budapesztu, że 'sdńyaliśei dlatego usu­
nęli się od udziału w  gabinecie, ponieważ w  
stronnictwie lfh  ofejatri! sf- znaczny opór prze­
ciw osobie arcykśłscia Józefa.

ATAK  JUiA-.. ", . .. ę.‘.L ;,i N A  W E  GRY.
Budapeszt. (PAT.) Węgierskie Biuro korespon 

dencyjne donosi: W ojska jugosłowiańskie zaję­
ły dnia 12 bm. szereg miejscowości węgierskich. 
Budapeszteńskie miaye koalicyjne poczyniły 
kroki w Belgradzie celem, wycofania wojsk oku- 
pacyjnycli. W ojska węgierskie otrzymały rozkaz 
nie stawiania zbrojnego oporu.

Wiedeń. (PAT ) Biuro koresp. donosi z Saint 
Germain: Z półurzędowego źródła donoszą, że 
Czechocłcwaey i Jugosłowianie są zaniepokoje­
ni powrotem Habsburga na Węgrzech. Jest mo­
żliwe, że poczynią oni z tego powodu przedsta­
wienia najwyższej radzie.

WSedeń. Wczoraj rozpoczął się marsz wojsk 
jugosłowiańskich w zachodnich Węgrzech w 
kierunku doliny Raby. Erok ten pozostaje w  
związku z niezarzueenymi wciąż planami stwo­
rzenia w  Zachodnich Węgrzech korytarza po­
między Czecho-Słowacy ą a Jugosławią.

Poseł mili i li lia  Palia.
Wczoraj poseł rumuński Floresoo wręczył N a ­

czelnikowi państwa list uwierzytelniający kró­
la. rumuńskiego, przytem wygłosił nast. mowę:

(W  skróceniu):
Panie Naczelniku Państwa! Mam zaszczyt 

wręczyć waszej Ekscelencyi listy, przez które 
zostałem akredytowany przy republice polskiej 
w charakterze posła nadzwyczajnego i ministra 
upełnomocnionego króla rumuńskiego. Pragnę 
złożyć najżywsze i najszczersze życzenia Jego 
Król. Mości dla pomyślności i wielkości Polski 
odrodzonej, do których przyłączają się rząd ru­
muński i cała Rumunia. Widząc, że kraj pań- 
śki zajmuje znów swoje miejsce w  rodzinie 
państw, nikt nie- m-oże powstrzymać się od my­
śli o próbach, które kraj ten przeniósł z takim  
stoicyzme-m W  imię tej przeszłości bolesnej, 
Pofókut, ofiara niegdyś niesprawiedliwości i gwał 
tu, musiała zmartwychwstać nazajutrz po u- 
gruntc-wamiu nowego porządku świata przez 
tryumf prawa i sprawiedliwości. Żaden kraj 
z tego powodu nie mc-że bardziej rado wiać się od 
Rumunii. Narody nasze nieraz w  ciągu wie­
ków podawały sobie ręce. Nas-za cywilizacya, 
jak i wasza, zdąża ku tym samym urzeczywist­
nieniom wolności, postępu i wielkości moralnej. 
By mód-z je osiągnąć, należy pracować nad usta­
leniem i wzmo-cnienniem między Polską i Rumu­
nią stosunków przyjaźni serdecznej i pełnej u f­
ności. Oto zadanie, któremu poświęcę się ze 
szczególnem upodobaniem. Śmiem mieć nadzie 
ję, że Wiasz-a Ekscelencya i rząd republiki pol­
skiej ułatwi mi wykonanie mojego zadania, uży­
czając mi swojej życzliwości i swego poparcia.

Na mowę powyższą Naczelnik Państwa od­
powiedział:

Pianie Ministrze! Ze wzruszeniem wysłucha­
łem gorących słów, któremi Pański Dostojny 
Władca wyraził swoją przyjaźń dla Polski i 
przesłał życzenia dla mego kraju. Nasza wza­
jemna sympatya, podyktowana w  ciągu 
wieków przez świadomość wspólnych niebez­
pieczeństw była zarówno wy ro zu m o wana, jak 
samorzutna.

I ja  i rząd polski będziemy czerpać natchnie­
nie z przeszłości dla wykucia; przyszłości. Nasze 
wysiłki będą zmierzać ku ukształtowaniu poli­
tyki, opartej na ścisłej wspólności naszych za­
mierzeń oraz wspólnej lojalności i jestem prze­
konamy, że Pan użyczy matm w  tym wEględziie 
swoich zdolności, i całkowitego współdziałania w  
przeświadczeniu, że służąc sprawie naszego zbli­
żenia-, służy Pan sprawie swojej pięknej i  sław­
nej ojczyzny i przyczyni się Pan do os-tatćcznego 
cakończendiai d-ziela pokoju. Polska czuje się 
szczęśliwą, witając w  osobie Pana przedstawicie­
la  sąsiedniego państwa* To sąsiedztwo i wspól­

ne niebezpieczeństwa zrodziły tak w- Polsce jak  
i w  Rumunii uczucie żywej przyjaźni- Na tej 
właśnie przyjaźni opierać będziemy nasze obo­
pólne bezpieczeństwo, które zapewnić powinno 
naradom naszym warunki, pozwalające im po­
święcić się z całą swobodą pracy płodnej i poko­
jowej. Ożywieni całkowitemu wzajemnem zaufa*- 
r.iein będziemy dążyć do zaprowadzenia ładu i 
poszanowania praiwia: i sprawiedliwości, które są 
składnikiem cyw iilizącyi, czerpanej przez nosze 
narody z jednakowego źródła. Pod tą szczęśliwą 
wróżbą witam Bano w  naszym kraju.

OSTATNIE DEPESZE.
RO K O W ANIA  POLSKG-NIEM NECKIE ROZPO­

CZĘŁY SIĘ.
Berlin. (PAT ) Delegacya polska pod przewod­

nictwem podsekretarza stanu Wróblewskiego, 
złożona (jak donosiliśmy) z posłów Korfante­
go, Daszewskiego, Diamanda, majora Starzew- 
skie-go oraz 40 rzeczoznawców, która wyjecha­
ła na zaproszenie rządu niemieckiego do Ber­
lina dla uregulowania sprawy przejęcia w ła­
dzy na terytoryach, przyznanych Polsce tra­
ktatem pokojowymi, jak również dla omówienia 
ostatecznego załatwienia związanych z tem kwe 
styi prawnopaństwowych i gospodarczych, przy 
była do Berlina. Na dworcu granicznym w  
Krzyżu powitał delegacyę przedstawiciel nie­
mieckiego min. spraw zagranicznych. W  po­
niedziałek odbyło się w  obecności przedstawi­
cieli ententy w  gmachu byłej pruskiej izby pa­
nów plenarne posiedzenie z delegatami rządu 
niemieckiego. Posiedzenie zagaił podsekretarz 
stanu von Hanie!, witając delegacyę i zaznacza­
jąc, że mimo, i i  Niemcy przystępują do obrad 
z feolessaemi uczuciami, mają jednak przeświad 
czenie, że dążenia pojednawcze ujawnią się po 
obu stronach i pertraktacye doprowadzą do po­
rozumienia. W  dalszym ciągu von Haniel wy­
raził nadzieję, że Niemcy, którzy w  myśl tra­
ktatu przejdą pod panowanie Polski, otrzymają 
zupełne równouprawnienie i że będą mogli ko­
rzystać ze swego kulturalnego dorobku. Podse­
kretarz stanu dr Wróblewski odpowiadając po 
polsku i po francusku powitał przedstawicieli 
niemieckich i reprezentantów ententy, podno­
sząc, że Polska mimo, że nip zrezygnowała 
z przywilejów przyznanych jej traktatem wer­
salskim, przystępuje do obrad ze szczeremi u- 
czuciami pojednawczemi. Dnia 12 bm. odbyło 
się przygotowawcze zebranie pięciu delegatów 
polskich z pięcioma delegatami niemieckimi. 
Postanowiono podzielić prace na cztery komi- 
sye, a mianowicie komisye: administracyjną
z sześcioma podkomisyami, komisye dla spraw  
internowanych, dla spraw gospodarczych o fi­
nansowo likwidacyjną. Tego samego dnia odby­
ło się posiedzenie polskich delegatów, na któ- 
rem ustalono skład poszczególnych komisyi i 
podkomisyi, polecając referentom opracowanie 
poszczególnych referatów.

GÓRNY *>• ' i: i ' - ĆSTĆ PRZY NIEM CACH  
DO PLEBISCYTU.

Bazylea. (PAT.). „Daily Mail" donosi, że. naj­
wyższa rada postanowiła, że Górny Śląsk w cza 
sia trwania zarządu entpnty nie będzie oddzie­
lony a!-! Niemiec.

W  KOŃCU W R ZE ŚN IA  NIEM CY ZW RÓCĄ PO L­
SCE JEJ ZIEMIE.

Toruń. (PAT.). N a  zjaździe socyaldemokratów, 
który się odbył w  Bydgoszczy, komisarz pań­
stwowy Gehl oświadczył, że rokowania polsko.

• niemieckie w  Berlinie mają ustalić termin, od­
dania ziem przyznanych Polsce na koniec wrze. 
śnia, -albo na początek października.

STRAJK N A  GÓRNYM ŚLĄSKU TRW A.
Katowice. (PAT). Na Górnym Śląsku strajkuje 

70% górników. Żądają oni przyjęci® wydalonych 
górników i wydalenia członków Grenzschutzu, 
przyjętych w  miejsce wydaloinyich górników.
RATYFIKAGYA TRAKTATU ODWLEKA SIĘ.

Berlin. (PAT.) Do pism tutejszych donoszą, że 
urzędowa ratyfikacya traktatu pokojowego w  
Anglii nastąpi dopiero po zwołaniu parlamentu 
kanadyjskiego. W  ten sposób dużo czaisu upły­
nie, nim traktat pokojowy zyska moc prawną, 
do czego potrzebną jest przynajmniej ratyfiika- 
cya trzech wielkich mocarstw.

W ID O K I APRO W IZAO YJNE W  EUROPIE.
Wiedeń. (PAT ) Wiedeńskie Biuro koresp. do­

nosi z St. Gemain: „Chicago Tribune" ogłasza 
artykuł dra Surface, który jest ekspertem sta­
tystycznym przy delegacie żywnościowym Hoo- 
werze, który oświadczył, że aprowizacja świa­
ta w  najbliższym czasie zapowiada się dobrze. 
Idzie jedynie o rozdział i dobrą organizacyę że­
glugi, aby okręty nie odbywały niepotrzebnych 
podróży. Europa w  nadchodzącym roku będzie

potrzebowała 15 do 20 milionów ton zboża, z cze­
go Stany Zjednoczone mogą dostarczyć 10 mi­
lionów ze swoich nadwyżek. Dwa dalsze milio­
ny mogą być dostarczone przez Kanadę, pod­
czas, gdy resztę bez trudności będzie można do­
wieźć z Australii i Argentyny. Wedle sprawo­
zdali otrzymanych w  Ameryce, w  najważniej­
szych europejskich obszarach zbożowych żniwa 
zapowiadają się dobrze. Trudności wynikną tyl 
ko na polu zaopatrzenia w mięso z powodu bra­
ku w Europie urządzeń do rozsyłania mięsa 
«*roż<r- »#•« Bardzo da się odczuć brak -Tiaro.

Berlin. (Pat.) „Berliner Tagblatt" donosi, że 
wiskutek wzmagającej się drożyzny w  Ameryce, 
dyrektor trustu pszenicznego Panes odbył długą 
koriferencyę z Wilsonem, której wynikiem jest 
zakaz wywozu pszenicy do Europy. Zakaz ten 
spowodował w Ameryce nadzwyczajny spadek 
cen chleba i  mięsa. Wilson wypowiadał się za 
polityką, pomocy dla Europy, ale zakaz obecny 
nie jest dlai Europy obiecującym objawem.

Z SENATU AMERYKAŃSKIEGO.
Wiedeń. (PAT.). Wiedeńskie Biuro koresp. do­

nosi z Amsterdamu (na podstawie B iura Reute­
ra): Przywódca większości i przewodniczący Ko- 
miisyi senatu dla spraw zagranicznych senator 
Lodge wygłosił dłużjszą mowę w senacie, w  któ­
rej nazwał związek narodów eksperymentem 
rozmyślnie wypaczonym. Oświadczył on się za 
zmianą paragrafu 10 i 15 jeszcze przed raltyfika- 
cyą.

HOOYER PRZYJEŻDŻA DO KRAKOW A.
Warszawa, 14 sierpnia;. (Teł. własny). Jak się 

dowiadujemy, amerykański dyrektor żywnościom 
w y p. Herbert Hoorer przyjeżdża do Krakowa w 
niedzielę rano.

Prawdopodobnie zabawi jeden dzień w  Krako­
wie, poczem uda się na Śląsk Cieszyński.

TURCY PR ZE C IW  ARM ENII.
Wiedeń. (PAT.) Wiedeńskie Biuro korespon­

dencyjne donosi z Saint Germain: „Petit Patri- 
sien" donosi, że Tnrcy ponownie przygotowują 
się do zbrojnego wystąpienia w Armenii. Głów­
ną rolę mają przytem odegrać Enwer-basza i  Mu 
stafa-Kemal. Armia ich składa się z wojska re­
gularnego, z wojsk ochotniczych i z Kurdów i 
jest liczną tak, że może stanowić niebezpieczeń­
stwo dla Armenii.

ZNEUTRALIZOWANA TRACYA.
Wiedeń. (PAT.) Wiedeńskie Biuro Korespon­

dencyjne donosi: Wedle „New Jork Heralda" 
zneutralizowane państwo Tracyi będzie obejmo- 
wiało dwie trzecie Tracyi zachodniej wraz z Be- 
deagaczem, jako portem międzynarodowym. A- 
merykanie zgodzili się na ten kompromis, po­
nieważ w ten sposób Bułgarya będzie miała, w y j­
ście do morza Egejskiego.

O NAZWĘ AUSTRYI NIEMIECKIEJ.
Wiedeń. (PAT ) Wiedeńskie biuro korespon­

dencyjne donosi ze St. Germain: Najwyższa ra­
da uchwaliła wczoraj obstawać przy tern, aby 
w traktacie pokojowym z Austryą używane 
było tylko określenie: Rzeczpospolita austryac- 
ka. „Echo de Faris" dodaje, że rząd wiedeński 
został jvie®wany przez najwyższą radę, aby się 
wyrzekł nazwy Rzeczpospolita niemiecko-au- 
stryacka i aby we wszystkich oficyalńych a- 
ktach. zwał się rządem rzeczypospolitej austrya- 
ckiej. Pismo dodaje jednak, że po podpisaniu 
traktatu pokojowego wolno będzie Austryi w y­
brać sobie swobodnie nazwę.

♦* *
DOCHÓD Z UROCZYSTOŚCI 8-GO SIERP­

NIA . Rozsprzedaż nalepek i pamiątkowych zna­
czków na dzień 6 sierpnia, przyniosła z 25 stoli­
ków w  Krakowie oraz z Jędrzejowa i Przemyśla 
czystego dochodu K 7046 h 69, marek 60.65, rubli 
4, którą to sumę złożono Sekcyi szpitalnej L ig i 
kobiet mai cele pomocy dla chorych żołnierzy w  
szpitalach krakowskich.

Jeszcze tylko dzlcloł ukaże się w

Kinoteatrze „SZTUKA11
Hotel Saski, przy ui. &ur. lan a  6

największe współczesne arcydzieło Rudyarda 
Kipplinga

N A U L A H K A
dramat egzotyczny w  6 częściach.

 o-----
W  P IĄ T E K  N O W Y  PROGRAM
wspaniały dramat Pathe Freres

M a t e r  D o l o r o s a
i wesoła komedya

Prince dzieckiem szczęścia.
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Zupełna porażka bolszewików.',
ODWRÓT BOLSZEWIKÓW NA CAŁYM- 

FRONCIE.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z 13 b. m.:
Front Utewsko-bialoruski: Pościg pobitego

przez nasze wojska nieprzyjaciela trwa w dal­
szym ciąga. Pod Smolewicaml, 30 kim. na pół­
nocny wschód od Mińska, stawiał, wzmocniony 
nadeszły mi posiłkami nieprzyjaciel, zacięty o- 
pór. Na odcinku na południowy wscbM od Miń­
ska rozbiły nasze wojska tylne straże, wycofu­
jących Mą na Bobrujsk bolszewików i osiągnę­
ły «««?  Ihumen—Dertyn. W  Puszczy, między 

a Szczytą, została brygada holp^ewi- 
cka otoczona i wraz z dowódcą gen. Grigoije- 
wem i sztabem wzięta prawie w całości Co :*o- 
woll. Resztki tej brygady rozprószyły się po le- 
sie. Na wschód od Slucka oddziały nasze osią­
gnęły linię rzeki Słuczy i Śliwki. Na odcinku 
Wiłejki odrzucono nieprzyjaciela poza Krzywi­
cą, na rzeki SerwezC?). Na odcinku Łunińca 
wzmożona działalność bojowa naszych ys:~d- 
nich oddziałów.

Front wołyński: Oddziały strzelców dywizyi 
ip .  Bernarda, postępując planowo naprzód i 
tamtą*- opór nieprzyjaciela pod Klewaniem, po­
pierane energicznie przez własną artyleryę, za- 
jąły w nocy z 12 na 13 sierpnia, po kilkugodzin­
nych zadętych bojach, Równo, zdobywając sto­
pniowo Minie obsadzone przez piechotę i arty­
leryę zachodnie i południowe iorty. Dowódca 
wołyńskiego frontu, gen. Listowski, yrzyiechał 
aTiia 13 b. m. do Równa. Oddziały gen. Aleksan­
drowicza zajęły Zdołbunowo i Szumsk. Zdobycz 

jeszcze nie obliczona. W  rejonie Ste- 
pania walki w toku.

Front galicyjski: Nad Zbruczem spokój. Na
północ cd Fodwołoczysk nasza akcya postępuje 
planowo.

W  WIELKOPOLSCE.
Poznań. {P A T ) Komunikat wojskowy z 13 bm.: 

Front północny: Na Bąbolin słaby ogień mino- 
wy. Pod Lukaszewem odparto silny patrol nie­
miecki. Zresztą bez zmiany- Front zachodni:
Prócz słabego ognia pod Kamienną spokój.

*

Ostatnie zw yc ięsk a  oddały w  ręce polskie 
oABzntóiernie ważną linię kolejową, łączącą pro­
stą f "najkrótszą drogą Wilno, Lidę, Baranowu- 
eza, Łuniniec, Samy, Równo, a przez zajęcie 
Zdołbunowa i Galicyę (przez Radziwiłłów - B ro­
iły). Transporty polskie niie muszą już wykony­
wać przez to okrężnej drogi z Wołynia na Li­
twę przez Brześć.

ZA ZBRODNIE.
Warszawa (PAT). W  tych dniach rozstrzelano 

w Łucku znanego organizatora band bolszewi­
ckich, Szeleścilika z Dolgoszyji, powiatu Dubno. 
Niemal od chwili zajęcia Łucka Szeleściuk pro­
wadził agitacyę przeciwpolską na terenach w  
pobliża linii frontu. Między innymi on to feył
lnicy a torem ohydnych zbrodni, do’  h
przez rozjuszone tłumy w naw?* w  keńcu 
czerwca. Ofiarami mordów padło wówczas kil­

kadziesiąt osób. Prócz tego Szeleściuk uczestni­
czył w całym szeregu rabunków, morderstw i 
gwałtów.

LITWA PROSI O WYMIANP TOWARÓW.
Wilno. (PAT ) Rząd litewski zwrócił się do 

rządu polskiego z prośbą, o dostarczenie 100 wa­
gonów nafty, oraz innych artykułów ropnych 
w zamian za zboże lub len. Ogólna suma propo­
nowanej transakcyi wynosi 15 milionów marek.

Rosrój i raj limffi wi lobocie.
„Praco liidu“, organ obecnego prezydenta mi­

nistrów Tusara, przynosi senzacyjne rewelacye 
o propagandzie monatrchistyicznej w  Czechach. 
Nia czele tego ruchu stoi b. poseł do austryackiej 
Rody państwa Diiriich, który w  czaistie wojny pra 
cowial gorliwie nad oddaniem korony czeskiej 
księciu Connaught lub jednemu z rosyjskich 
wielkich książąt. Diiriich wydaje obecnie W Smi- 
chowie reakcyjno-monarchistyczne pismo „Sta- 
roslovan“, którego pierwszy numer skonfisko­
wano z powodu napaści na prezydenta Masa- 
ryfca i propagandy monarchistycznej. Z  teigo pi­
sma wynika, że czescy monarchiści i ezarnose- 
cińcy mają. co piątek schadzki w  hotelu „pod 
złotą gęsią" w  Pradze razem z rosyjskimi reak­
cyjnymi oficerami. Założyli nawet w  Pradze fi­
lię b. ochrany rosyjskiej, na czele której stoi puł­
kownik żandarmeryi Temnikow, osławiony z 
powodu tępienia rosyjskich rewolucyonistów. 
Temnikow pozostawał w  ścisłych stosunkach z 
inspektorem czeskiej policyi wojskowej Novo- 
tnym, którego w  tych dniach aresztowano z po­
wodu podburzania do buntu i  defraudaicyi. Du­
szą rosyjsko-czeskiej reakcyjnej agitacyi jest 
agent Kołczaka Wergun, który przy wiózł z Pa­
ryża S00.CG0 franków na swą robotę. Dla propa­
gandy prasowej rozporządza tzw. Rosyjską A- 
gencyą Telegraficzną, której inforrruacye przej­
mują także „Nartoidni Listy" i „Cech" (a także 
Polska Agencya Telegraficzna!), chociaż kłamli- 
wość tych wiadomości rzuca się w  oczy.

Sprawa Galicyi wschodniej.
Korespondent paryski „Gaz. Warszawskiej“

donosi:
Jak nam zupełnie wyraźnie oświadczono w  ko­

łach Delegacyi polskiej na konferencyę pokojo­
w ą — Galicyia wschodnia w  zasadzie została 
oddana Polsce czasowo, prawdopodobnie na lat 
15-cie i to pod warunkiem, że krajowi temu 
wydany zostanie Statut autonomiczny.

Opracowanie tego statutu powierzono Komisyi 
do Spraw Polskich przy Konferencyi pokojowej, 
kórej obecny skład jest następujący: prof. R. H. 
Lord (Ameryka), p. Bourdiilon (W . Brytania), 
gen. Le Rond (Francya), markiz dalia Porretta 
(W łochy) i p. Otchiai (Japonia).

Jak nas poinformowano, Komisya, do spraw  
polskich wzięła za zasadę swych obrad nad 
statutem znany już projekt, złożony w  pierw­
szej połowie lipca Naczelnej Radzie Konferen-

JU LIU SZ SŁOW ACKI.

Do emigracyi o potrzebie idei.
Przypowieść (wyjątek).

„Pewnego dnia... gdy kry ma W iśle pękały a  
mostki były zerwane... pokazało się ludowi 
warszawskiemu na drugiej stronie W isły  cu­
downe zjawienie:

Ojczyzna —  niby przez sto lat niewidzianai, a 
w Anioła przemień ionai tęsknotą ludu, a. słoń­
cem przez Boga ukoronowana, stanęła mald w o­
dą, i. wyciągnęła ku ludowi swiojemu swe mat­
czyne ramiona... prosząc: aby ją wzięli synecz­
kow ie  wierni i przenieśli przez W isłę i posta­
w ili w, stolicy Ducha.

Lud więc cały z krzykiem i wrzaskiem, po­
strzegłszy Matkę siwoją na drugim brzegu sto­
jącą, zapragną! jej ogniście.

Lecz żadnego nie było, ktoby umiał pływać; 
mosty zaś były zerwane.

I rozpacz lud ogarnęła!
A  widzenie trwało jakoby przez dziewięć go­

dzin dnia, zimowego.
Jedni rzucali się w  wodę i tonęli; drudzy szli 

aż po szyję a... dna nie znalazłszy już pod 'no­
gami... wracali; inni chcieli budować pontony 
i  posłali do Francyi po inżynierów; inni naresz­
cie zaczęli bić pnofesory, których obowiązkiem  
było uczyć w  szkole sztuki pływania.

A  gdy widzenie zniknęło, smutek był po umar­
łych i  większy jeszcze żal po Ojczyźnie straco­
nej!

Wsizakże znów stanęli starzy ludzie, którzy 
naród cieszyli nadzieją mówiąc:

Miejcie dobrą otuchę, albowiem Anioł ten 
niezawodnie piokaże się nam, nim pomrzemy.

A  uczyni to albo zimą... gdy lód będzie na wó­
dzią.. albo latem... gdy mosty rzekę nam db 
przejścia łatwiejszą uczynią- 

Dlaczegóżby miał znowu obierać Wielki-ty- 
dzień a pojawiać się jakby na udręczenie nas 
biednych?

Wsziakże widział jak oto nawet... tonąć dla 
niego... umiemy, tysiącami ofiarować mu życie 
naisze, A  pełni jesteśmy odwagi.

Ufajcie Biogu a  miejcie oczy silnie zawsze na 
tamten brzeg obrócone a  nawet krzyczcie głośno 
wszyistkiemi głosy: pokaż się! może usłyszy!

A  jeden człowiek był, który nie krzyczał, ow ­
szem nagania! owe próżne, bezsilne krzyki i wo­
łania; a sam, co ranek rozebrawszy się do naga, 
biodra swoje przepasywał i, rzucając się do wo­
dy, mordował się z W isły  falami.

Aż mu pierś ową pracą rozrosła, siłę a oddech 
posiłniał.. tak, że nie tylko nia wodzie, ale pod 
wodą mógł zostawiać całe godziny.

A  inni mówili-; że szalony jest t głupiec, bo 
pod wodą chodzi a  żadnych ryb nie wyciąga: 

Czy pereł ®ziukia —  krzyczeli — a  tego mewie: 
iż perły są w  morzu... a  W isła  jeno muł ma na 
ispodzie i chwasty?

Wszakże uczyli się, pływać od swoich profe­
sorów.
A  do Franicyi posłali niektóre, aby się w sztuce 

inżynierskiej wyćwiczyli.

cyi Pokojowej przez delegatów polskich: I. J. 
Paderewskiego i R. Dmowskiego.

Terytoryum Galicyi wschodniej nie jesit jesz­
cze oznaczone, ale granica jego będzie przecho­
dzić —  według wszelkiego prawdopodobieństwa 
—  na wschód od Przemyśla, (Określenie bardzo 
niedokładne! Red. „Naprz.").

Co dlo samego statutu, to oczywiście nic jesz­
cze urzędowo nie wiemy. Ale pośrednio dowie­
dzieliśmy się, że zawiera on między innymi 
następujące punkty: Jak każda inna część kra­
ju, tak i Galicya wschodnia będzie miała swych 
przedstawicieli w  sejmie warszawskim; oprócz 
tego Galicyia wschodnia będzie posiadała swój 
sejm krajowy z pełnomocnictwami w  sprawach 
budżetu, oświaty, kolei, dobroczynności, samo­
rządu miejscowego i t. p.; język polski i ruski 
będą miały te sanie prawa; namiestnik Galicja 
wschodniej nie będzie odpowiedzialny przed Sej­
mem krajowym...

D la zrozumienia sprawy Galicyi wschodniej 
na konferencyi pokojowej nie należy zapominać, 
że Rada naczelna konferecyi pokojowej, która 
obecnie składa się z pięciu członków (Frank H- 
Polk, A. J. Baifour, S. Pichon, T. Tittoni i K- 
Matsui) — uważa, iż tymczasowe oddanie Ga­
licyi wschodniej Polsce jest maximum tego, co 
można było zrobić dla Polski ,że zasadą, którą 
konferencya pokojowa, konsekwentnie i bezwzglę 
dnie stosowała i stosuje przy rozstrzyganiu wszy 
stkich zatargów granicznych —  jest zasada na­
rodowości, że od tej zasady konferencya pokojo­
w a  odstępuje bardzo rzadko i to tylko w  razie 
naglącej 'konieczności politycznej (taką konie­
cznością w  sprawie Galicyi wschodniej była 
wspólna granica polsko-rumuńska), wreszcie, 
że nawet takie rozwiązanie sprawy Galicyi; 
wschodniej nie jest (zapewne ma być: jest —  
Red. ,,Naprz.") w  kołach angielskich uważane 
za złamanie zasady stosowanej dotychczas i jest 
we wszystkich komisyach i podkomisyacb przez 
przedtawicieli polityki angielskiej zwalczane.

W  tych warunkach polityka delegacyi pol­
skiej, która zdołała uzyskać maximum tego, co 
było możliwe, musiała być niezmiernie ostrożna, 
licząca się z warunkami i oparta na głębokiej 
znajomości ludzi i stosunków panujących w  ko­
łach konferencyi pokojowej".

Tak pisze obecnie korespondent endeckiego 
organu, pytanie tedy, na jakiej podstawie two­
rzył p. Dmowski swoją słynną mapę.

„Gzas" komentując uwagi korespondenta „Ga­
zety Warszawskiej" pisze:

„Jest to najjaskrawszym sofizmatem, jeśli ko­
respondent twierdzi, że konferencya stosuje „bez 
względnie" zasadę narodowości i że powyższe 
rozwiązanie jest. jedyną jej konsekwencyą. W  
całym szeregu wypadków zastosowano zasadę 
historycznych związków lub ekonomicznych 
względów: Gdańsk przemieniono na osobne pań­
stewko ,motywując to historycznymi względa­
mi. Alzacyę i Lotaryngię zwrócono na podstawie 
historycznej i kulturalnej Francyi, Czechy nie­
mieckie cddano Czechom, jako cząstkę Korony 
św. W acława. Tym samym Czechom oddano 
Słowaczyznę, a nawet Ruś zakarpacką —  i to 
bynajmniej nie na lat 15i ale na stale! —  pod

r I f TiTTraBawiwiiiaiiw M  wwiCT- •

I stało się: że dnia jednego dał się słyszeć głos 
niby z pod ziemi wychodzący... który wołał: „oj­
czyzną waszą jestem! znów przychodzę!"

A  lud zbiegłszy się naid W isłą  słuchał! I głos 
ten niewidizialnemi usty wydany słysząc, rado­
wał się, —  wpadł w  szaleństwo! Lecz około 
jakby wieczora nie widząc nigdzie Anioła... gdy; 
nareszcie i wołanie ono ustało... wrócił do domu 
smętny mówiąc: „wiatr był i złudzenie!"

Salm jeden człowiek ów, który się był nauczy! 
pod wodą oddychać, nie stracił nadziei, albo­
wiem uważniej głosu słyszanego pilnując, prze­
konał się: iż ten jakoby od Krakowa ku Gdań­
skowi: spodem Wody wędruje.

Upatrzywszy więc cza® i minuty... gdy Anioł 
podwodny (ciągle idący) był mu najbliższym 
rzucił się w  toń, ofiainciwawszy wprzód Bogu ży­
cie swoje.

I wobec tej garstki ostatniej, która, jeszcze nia 
brzegu stała smętna, zniechęcona i bez nadziei, 
a  jeszcze trzymała w  ręku mosty gotowe i odwa­
gę miała rozpaczy — zjawił się rybak ów pod­
wodny, lecz jakby unnarły! a  niesiony nai rękach 
przez Anioła jasnego —  przez Ojczyznę!

A  Ojczyznai szła do miasta, niosąc ciało jegoi 
i mówiąc: nie umarł ani śpi, tylko w  omdla­
łość wpadł, gdy mię pod wodą twarz w  twarz 
zobaczył i  samotny się ujrzał: że mnie jeden 
wyciągnąć niezdolny.

Oto przez wolę i miłość jednego człowieka, 
który się domyślił drogi, po której pójdę, wyra­
towaną jestem i żyć będę na wieki".

—- —— o—-------
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hasłem, że im to dla ekspamzyi gospodarczej i 
komunikacyjnej potrzebne-

Wątpim y przeto, aby ktokolwiek uwierzył, że 
przy zręcznej polityce i przy trafieniu do poli­
tyków anglosaskich stosownymi, rzeczowymi 
argumentami, do których to kół widocznie do­
trzeć nie umiano, nie dałoby się w  sprawie Ga­
licyi wschodniej uzyskać korzystniejszego roz­
wiązania”.

Pod tym tytułem podaje warszawska „Gaze­
ta Polska" bardzo trafny artykuł, z którego w a ­
żniejsze ustępy poniżej przytaczamy:

„Nietyiko my, Polacy walczymy. Woijna, tu na 
Wschodzie, nie skończyła silę dla nikogo. Su- 
gestyonuje nas widownia europejska, widownia 
polityczna paryska. Tam ludy zamorskie i za­
chodnie dobijają do portu pokoju. Patrząc na ich 
grę, mamy wrażenie złudne: że i u nas wojna  
jest w  faizie końcowej, że jest to raczej „wyrów­
nywanie granic", „odpieranie band", zatargi lo­
kalne...

Ztąd nie łączymy ogniw sprawy wschodniej, 
nie budujemy systemu, nie utwierdzamy świa­
domości. Tyczy się to ogólnej psychiki społeczeń­
stwa, tyczy się nawet czynników państwowych.

Co znaczy bowiem pomoc, jaką dajemy akcyi 
Lievena? Oto miejscowy komitet rosyjski za 
pieniądze, udzielone mu przez skarb polski (en­
deckiego ministra Karpińskiego) zdążył już wy­
słać do oddziałów Liewena około 4000 wyekwi­
powanych ochotników.

Co to jest afccya ks- Lieveraa?
Oficyalnie wiemy o niej, że jest to aJkcya. ro­

syjska, zmierzająca ku restytuowaniu Rosyi, 
wyzwolonej z pod rządów bolszewickich.

Już jednak krótkie wzmianki, podawane w  
swciim czasie przez warszawskie „Swobodnojo 
Słowo" musiały zastanowić każdego. Okazywało 
się, że w  ąrm ii Lievena służą Niemcy, nietyiko 
baronerya nadbałtycka, ale oficerowie i żołnie­
rze niemieccy. Że przedstawiciel Anglii w  Kur- 
landyi był zmuszony żądać: 1. usunięcia z od­
działów Lievema poddanych niemieckich, 2. prze- 
tranzlokowania tych oddziałów do .Tudenlcza do 
Finlendyi.

Dalej dowiadywaliśmy się, że generał niemie­
cki!?!) wzbrania siię wypełnić te żądafnia, że trze­
ba było wreszcie groźnej noty Focha, ażeby na­
kłonić do naładowania „lieve;noweami“ dwóch 
pierwszych transportowców.

Te zebrane w  jednio luźne wzmianki dają pi­
kantny obrazek: cóż to za wojska „Rosyi pa­
triotycznej", Rosyi Kołcztaka i Denikina, subsy- 
dycwanej przez .koalicyę — w  imieniu których 
niemiecki wielkorządca Kurłandyi wzdraga się 
łączyć z Judeniczem, podkomendnym KOlczaka?

Cóż to za „misz-masz" niewypowiedziany, że 
w tych „paitryotycznych" szeregach rosyjskich 
spokojnie zagnieździli się sobie podoficerowie 
niemieckiej armiii, gdy ich koledzy, dawno przy­
dzieleni do armii bolszewickiej, dotąd tkwią w  
niej z najwyższego błogosławieństwa swego rzą­
du, który nawet specyalnemi rozkazami regu­
luje ich awanse, czas służby i t. d.?

Kresowe Biuro Prasowe, snąć miało też same 
wątpliwości, skoro aż zdecydowało się zasięgnąć 
informacyi na miejscu. Okazuje się, wedle jego 
doniesień, że liczne eszełony wojsk niemieckich 
przebranych w  Lievenowskie mundury płyną z 
Niemiec,, że kwatermistrze Lievema zajmują 
meldunkowym sposobem Szawle —  terytoryum 
iTarybowego Państwa, że w  Kownie uw ijają się 
delegaci Lievena, że wracają Niemcy na Litwę, 
że Zimmerlee siedzi po dawnemu, Groener sie­
dzi, że nie słychać o żadnem przesadzaniu na 
skalisty finlandzki grunt miłych kwiatuszków  
rosyjsko-niemieckich, że natomiast akcyia nie­
miecką na Wschodzie Europy rośnie, wzmaga 
gdę, że Niemcy reprezentują tam jedyny świado­
my czynnik, idący nie po omacku, nie macający 
gruntu po raz pierwszy, a całą siłą przeprowa­
dzający politykę aż tak prosto w  brutalnej kał- 
kulacyi krzyżackiej, że staje się ona wyrafino­
wanym miaiohilaiveli'zmem.

„Niemcy postawiły na dwa konie" oświadczyć 
miał major Groener, przedstawiciel wojskowy 
przy rządzie litewskim „i dalibóg wygnają bądź 
na bolszewiźmie bądź na reakcyi rosyjskiej".

Dalej nie mówił tego Groener, ale my to mu­
simy przewidzieć, że Niemcy wtedy na Wscho­
dzie wygrają wojnę, na Zachodzie przegraną.

Na tym Wschodzie trwa dotąd stan wojny.
Tu jest wszystko do zdobycia i wszystko do 

stracenia. Nagrodą zwycięzcy będzie Rosya, 
kraina niczyja teraz, błogosławiony Tynek zbyto 
i jedyna lokata k ap ita ło .

O to wielkie premium wschodnie rozpoczyna 
się terasz szalony wyścig. Ściga się koalicya, ści­
gają się Niemcy. Dla. pierwisizej jednak jest to 
„jeszcze jedna kwestya", dla drugich zaś kwe­
sty a  zwycięskiego zakończenia wojny.

Dlatego Niemcy mają tu inieyatywę wiele 
prężniejszą, wolę bardziej wytężoną i do rezul­
tatów dochodzącą wydajniejszych-

Powiedzmy otwarcie, że Niemcy na Wscho­
dzie są w zwycięskiej ofensywie i nie widać je­
szcze końca zapasom...

Zaiste! żyjemy w  krainie dziwolągów. Sta­
rym dyplomatom, wytrawnym politykom za­
chodu tańczy przed oczami wyzwolony świat, 
wschodniej Europy, życic w  niej się pisze no- 
wem pjsmem, innemi s y m b o la m i, niż te, które 
się utarły w  szkole w y t r a w n e j  polityki. My zaś, 
Polska', która rozumie ten nowy język, zawie­
szeni jesteśmy słuchem o zachód, gdzie dobijają 
ostatnich targów, dzielą ostatnie kęsy zacho­
dniego zwycięstwa.

Na wschód zaś za pieniądze Państwa Polskie­
go w  bieliźnie szwajcarskiej, z mlekiem kon- 
densowiainem angielskiem, za francuską wizą ja­
dą posiłki dla y,świetlejszago kniazia Liewena", 
idą ku słońcu nowej jakiejś „rdzenaie-rosyj- 
skiej ' Sacbsen-Gottcrp dynastyi.

Zda się, że flet starego Fryca, znowu słodko 
rozbrzmiewać poczyna, jak przed laty w  tej 
przedwieczornej chwili, w  zmierzchu wielkiej 
wojny, a  przy tej melodyi zbrodnicze ręce zasu­
wać poczynają nad Polską szybko tężejące w  ka­
mienny strop niechwytne nici niemiec^o-rosyj- 
skiej zgody. M. W .

Międzynarodowa konfereneya 
socyalistyczna w Lucernie.
Szwajcarska Agencya telegraficzna donosi:

Na posiedzeniu w dniu 9 sierpnia konferen- 
cya obradowała, w  dalszym ciągu nad ogólną 
sytuaeyą polityczną.

Matuszenko (Ukraina) oświadczył, że Ukraiń­
cy byli zasadniczo zawsze za federacyą z Ro­
syą. Ale wr obecnych warunkach, gdy w  Rosyi 
są u władzy albo bolszewicy albo reakcyoniści, 
nie pozostało Ukrainie nic innego, jak ogłosić 
swą zupełną niezawisłość.

Kalnim (Łotwa) protestował przeciw pogwał­
ceniu Łotysizów przez Niemców, która nie 
zmniejszyło się także po zmianie systemu rzą­
dów w  Niemczech.

Ax©lrod (rosyjski mieaiszewik) polemizował 
ostro przeciw rządom bolszewickim w  Rosyi, 
gdzie nie panuje dyktatura proletaryatu lecz 
dyktatura nad proletaryatem. Międzynarodów­
ka musi od bolszewików' żądać przynajmniej 
tego, czego domagała się zawsze od burżuazyi, 
mianowicie przywrócenia wolności indywidual­
nych.

Dr Fryderyk Adler (Niemiecka Austrya) pod­
kreślił, że niemieccy Austryacy również zacho­
wują się krytycznie wobec metod bolszewickich 
i ubolewają nad tem, co się stało w Rosyi i na 
Węgrzech; byłoby jednak błędem wydać już 
obecnie ostateczny sąd o bolszewizmie. Nowa 
Międzynarodówka może być tylko syntezą dru­
giej i trzeciej Międzynarodówki.

Longuet (Francya) oświadczył, że odnośnie 
do tekstu rezolucyi przyszło o tyle do porozu­
mienia, ie rosyjska rewolncya nie może być w 
żadnym razie zniszczona przez interwencyę 
ententy. Pozatem Longuet przyłączył się do w y­
wodów dra Adlera, że ani druga ani trzecia 
Międzynarodówka nie reprezentuje obecnie ca­
łości myśli socyalistycznej i że mnsi się zna­
leźć droga do porozumienia pomiędzy obu or- 
ganizacyami.

Na posiedzeniu popołudniowym sprawozdaw­
ca komisyi Renaudel odpowiadał na rozmaite 
uwagi poczynione do wniosków kom isji w  spra 
wie ogólnego położenia politycznego. Podkre­
ślił, że jest zadaniem Międzynarodówki zorga­
nizować pracą 1 urzeczywistnić socyalizm, ale 
nie przez dyktaturę mniejszości lecz przez de- 
mokracyę większości.

Sekretrz generalny Huysmans stwierdził, że 
osiągnięto porozumienie w  kwestyi interwen­
cyi w  Rosyi, jak również odnośnie do zagad­
nień terytoryalnych, gospodarczych i kolonial­
nych.

Przedstawiciele francuskiej większości i nie­
mieckich niezawisłych socyalistów postawili 
wniosek, ażeby wstęp do rezolucyi, który pod- 
kreślą silniej rewolucyjny charakter ruchu so- 
cyalistycznegc i walki klasowej, zachowano w  
tej formie.

W  głosowaniu francuska większość, niemiec­
cy niezawiśli, przedstawiciele Palestyny, Litwy  
i Niemieckiej Austryi oraz część deiegacyi an­
g ie lsk ie j. ro sy jsk ie j i h o len dersk ie j o św ia d c zy ­

ła  się za tekstem francuskiej więksizości, pod­
czas gdy większość konfereneyi głosowała za 
tekstem komisyi. Konfereneya przyjęła potem 
cały szereg rezolucyi, pomiędzy innemi rezolu- 
cyę przeciw interwencyi w  Rosyi i blokadzie 
Rosyi. Inna rezolucya protestuje przeciw za trzy 
mani u około 1 i pół miliona jeńców, których 
się traktuje jak niewolników.

Dalsza rezolucya domaga się od koalieyi za­
rządzeń przeciw rzeziom Armeńczyków. Inna 
rezolucya żąda wycofania wojsk niemieckich 
z Łotwy i Litwy i uznania Łotwy za państwo 
samodzielne. Inna rezolucya protestuje prze­
ciw zachowaniu się Rumunów w  Resarahii.

W  kwestyi bałkańskiej konfereneya oświad­
cza się za federacyą narodów bałkańskich przy 
utrzymaniu ich samodzielności. Konfereneya 
protestuje przeciw polityce ententy w Azyi Mniej 
szej i przeciw obsadzeniu Smyrny przez wojska 
greckie-

Konfereneya przyjęła następnie razolucyę po­
pierającą żądanie Korei, ażeby ją uznano za 
państiwo niezawisłe, dalej rezolucyę domagającą 
się dla Indyi wolności słowa i zgromadzeń.

W  końcu przyjęto wniosek Troelstry (Halan- 
dya) o wybór komisyi dla studyów nad nową 
organizacyą. polityczną.

Generalny sekretarz Huysmans oświadczył, 
że konfereneya. na tem skończyła swe prace. 
Przewodniczący Henderson podziękował Huys- 
mansowii za jego ogromną pracę organizacyjną 
I stwierdził, że pomimo różnicy zapatrywań na  
konfereneyi panował doskonały duch. Przysizły 
kongres genewski ma się stać imponującą m a  
nifestacyą na rzecz socyalizmu i przedewazyst. 
kiem na rzecz starych zasad demokratycznych 
ruchu socyalistycznego. Axelrod podziękował 

Hendersonowi za to, że w ciągu całej wojny  
trzymał wysoko sztandar Międzynarodówki.

Na tem zamknięto konferencyę.

Urzędnicy-przedsiębiorcy*
(Ku uwadze p. ministra Przemysłu i Handlu)-

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że urzędni­
cy niektórych ministeryów, a  głównie Przemy­
słu i Handlu, biorą czynny i dość żywy udział w  
świeżo organizujących się przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych. Tak, np. w  jed­
nym z ostatnich numerów, „Gazety W arszaw­
skiej" (z dn. 8 sierpnia r. b.), w  art. p. >t „Onga- 
nimeya handlu", w  składzie komitetu, organiza­
cyjnego widzimy nazwiska trzech urzędników  
Min. Przemysłu i Handlu: pp. d-na. Hilchena, F. 
Woycickiego i A- Jackowskiego.

Oczywiście jest to tylko jeden z wielu wypad-' 
ków-

Zapytujemy: Czy dopuszczalne, by urzędnik' 
państwowy był jednocześnie kupcem luib prze­
mysłowcem? Bo proszę wziąć pod uwaigę, że np. 
Min. Przem. i Handlu ma możność zdobywani® 
ścisłych i. szybkich informacyi z dziedziny prze­
mysłu i handiu wewnętrznego i zagranicznego, 
potrzebnych mu do zoryentowania się w  stanie 
obecnym naszego życia gospodarczego.

Nadto dla kupaa lub przemysłowca urzędnik 
z Min. Przem. i Handlu z tytułu zajmowanego 
stanowiska jest wprost nieoceniony, gdy zacho­
dzi potrzeba ułatwiileniai uzyskania koncesyi nie 
prowadzenie przedsiębiorstwa luh otrzymanie 
pozwolenia na przewóz towarów z zagranicy lub 
nawet z innych okolic kraju.

W iem y przecież wszyscy, jak nasz tabor kole­
jowy jest przeciążony. W iem y wszyscy, jak wie 
le można zdziałać z pomocą znajomości i stosun­
ków.

A któż mc-że mieć większe ułatwienia., niż u- 
rzędnik?

Nic przeto dziwnego, że kupcy wprost ugania­
ją  się za urzędnikami, którzy chcieliby wziąć iu- 
dział w  prowadzeniu przedsiębiorstwa. Zyskują 
oni w nich pierwszorzędny personel kierowni­
czy, mający w  swem rozporządzeniu aparat u- 
rzędowy przy zbieraniu informacyi nietyiko o 
stanie przemysłu i handlu w ogóle, ale i o stro­
nach słabszych swego konkurenta.

Urzędnicy Mi.n. Przem. i Handlu angażują się 
w  przedisiębiionstwach. Tak. Nie dziwmy się. Ale 
dziwmy się, że p. minister Przemysłu i Handlu 
podobne postępowanie toleruje. Ministeryum 
Przem. i Handlu nie jest domem dla importu i 
eksportu, a jego urzędnicy — komłsyonerami, 
myszkującymi jaką drogą można by pobić kon­
kurenta z naprzeciwka. Ministeryum Przem. i 
Handlu jest urzędem państwowym, a jego urzę­
dnicy — siłą. wykonawczą, nie zainteresowaną 
osobiście w dobrych lub złych konjunkturach 
gospodarczych.

Nic wątpimy, że nowy minister Przem. i Han­
dlu spojrzy na tę sprawę inaczej.



Nr. 185 „ N A P B Z ł  D“
■■■■.—i-—.

3

Wreszcie jakżeż cz-ęsto interes prywatny urzę­
dnika staje na przekór przysiędze* jaką on skła­
da) przy obejmowaniu, urzędu.

Wiemy, że poprzedni minister postępowaniem 
wlasnem dawał podwładnym swoim zły przy­
kład.

Zjazd radnych P. P. S.
N a  posiedzeniu Centralnego W ydziału do 

spraw samorządowych P. P. S. ustalony został 
bśtatteczny termin zjazdu radnych i członków 
Magistratu P. P. S. na 27—28 września. Zjazd  
odbędzie, się w  Warszawie. Frakcye P. P. S. w  
Radach miejskich powinny wysłać delegatów na 
Zjazd, przynajmniej jednego na dziesięciu na­
szych radnych. Ze względu jednak na doniosłe 
znaczenie zjazdu pożądane jest przybycie jak 
największej ilości towarzyszy radnych. Prezy­
denci i wice-preizydemci miast, oraz ławnicy 
przybyć powinni wszyscy.

Tematy rozpraw: sprawozdania poszczegól­
nych frakcyi P. P. S. w  radach miejskich, ordy- 
nacya wyborcza do rad miejskich, orgiamiizacya 
magistratów, związek miaist, budżety i finanse 
miast, 'szkolnictwo, opieka nad dzieckiem, robo­
ty publiczne, uprawa gruntów podmiejskich, 
sprawy robotników w  dziedzinie komunalnej, 
przedsiębiorstwa miejskie, budowa mieszkań 
robotniczych, miasta ogrody, odbudowa miast, 
sprawy sanitarne, aprowtizacya.

Fnakcya P. P. S. w  radach miejskich (wzglę­
dnie poszczególni towarzysze) powinni nadesłać 
Sekretaryatowi Wydziału Centralnego do spraw  
samorządnych spisy radnych i ławników P. P.
S. wraz z ich adresami i wnioski co do porządku 
dziennego zjazdu. Towarzysze, chcący wygłosić 
referat na zjaździe, powinni zakomunikować o 
tem Sekretaryatowi przed 1-szym września, po­
dając temat i zasadnicze tezy referatu.

Pożądanem jeat, aby do dnia 1-jjo września 
wszystkie frakcye P. P. S. w  radach miejskich 
przysłały sprawozdanie z działalności do dnia 1 
sierpnia, oraz totidżet miasta.

Tam, gdzie nasi towarzysze raidni nie tworzą 
jeszcze osobnej frakcyi, powinni to natychmiast 
uskutecznić.

Koszta podróży pokrywają organizacye miej­
scowe, Sekretery a t. zobowiązuje się tylko dostar­
czyć mieszkań oraz wystarać się o tanie obiady 
i kolacye.

Zaznaczamy, że okólnik powyższy dotyczy ra­
dnych P. P. S. na terenie całej Polski.

Listy należy adresować: Centralny Wydział 
do spraw samorządowych, Warszawa* W are­
cka 7. Sekretaryat czynny codziennie od 4 do 7 
wieczorem.

Towarzysze, Towarzyszki.
Gospodarka miejska była dotąd polem, na 

którem pod rządami carskiej Rosyi i okupantów  
porosły liczne chwasty. Dzięki wstecznej ordy- 
naicyi wyborczej ziarząd miast spoczywał w  ręku 
klas uprzywilejowanych, robotnicy w  całości 
prawie usunięci byli od wpływu na sprawę sa­
morządu miejskiego. Pomimo to jednak i za. 
czasów okupiacyi —  gdy rady miejskie istniały 
zaledwie w  kilkunastu miastach—starali,Smy się 
wyzyskać je w  miarę możności dla obrony inte­
resów robotniczych. Zia czaisów okupacyi odbył 
się pierwszy, nieliczny siłą rzeczy, zjazd rad­
nych miejskich.

Dziś jest już inaczej, we wszystkich radach 
miejskich rozlega się głos naszych przedstawi­
cieli, w  niektórych zaś miastach zaufanie lud­
ności powołało nas do objęcia całkowitego kie­
rownictwa samorządnymi inistytucyami miej­
skimi. Nowe czasy wkładają więc na nas nowe 
obowiązki. Musimy gospodarkę gminną pchnąć 
na nowe tory, zgodne z potrzebami szerokich 
mas ludności. Rady miejskie stać się dla nas po­
winny jedną z placówek budownictwa; nowego, 
soeyalistycznego ustroju. Zjazd działaczy samo­
rządowych P. P. S., zwołany na dzień 27 i 28 
września, ma m m  dopomódz w  spełnieniu tych 
wielkich ziadań. Dlatego też wzywamy Towarzy­
szy do wzięcia w  nim jak najliczniejszego u- 
działu.

Centralny W ydział do spraw samorządów.

m  I® si. Is. (izfisliisf.
Cieszyn. (PAT) Rada narodowo. Ks. Cieszyń­

skiego uchwaliła wyasygnować 35.080 koron na 
obwałowanie W isły  na przestrzeni od Dziedzic 
po Zabrze, dalej 82.060 kor- na budowę mcsta 
ńdpdzy Cieszynem, a Bielskiem, oraz 4S.S69 K 
subwencyi dla gmin Sibiey, Łąk  i Barkowa na 
roboty na Olzie,

Cieszyn. (PAT ) Rada narodowa postanowiła 
zastosować i w  Księstwiem Cieszyńkiem ustawę 
aprowizaeyjną, uchwaloną dla całej Polski przez 
Sejm, zastrzegając sobie tylko samodzielne u-
staienie cen maksymalnych. Towarzystwo rolni­
cze Ziemian będzie upoważnione do skupowania
ziemiopłodów.

KRONIKA.
Kraków, czwartek 14 sierpnia.

. N IEM A K SIĄŻEK  ROBOTNICZYCH w kra­
kowskim magistracie zgłaszającym się po nie 
oświadczają, że książek niema. Co ma robie z 
sobą robotnik, który bez tej książki nie może 
dostać pracy? Magistrat winien wydawać tym­
czasowo legitymacye, by swoje zaniedbanie co 
•da> książek naprawić i nie przeszkadzać ludziom  
w znalezieniu zarobku.

N A  KARlp ŚM IE R C I skazano bandytę Roma­
na Szczepanika z Książnik koło Podłęża za na­
pady rabunkowe, w  których groził śmiercią na­
padniętym. W yrok wykonano.

LEKARZ GZY LICH W IARZ? Dr L. W . lekarz 
w Krakowie przy ul. Podwale 1, za odwiedzenie 
chorego robotnika, zamieszkałego w  Krakowie 
przy ul. Smoleńsk, między 7 a 8 wieczór pobrał 
tytułem honoraryum lekarskiego kwiotę 80 
(ośmdziesiąt koron). Piana tego polecamy komi­
tetowi dla wlailki z lichwą!

GRUPA R O B O T N IK Ó W  M ŁO D O C IA N Y C H  w  
Podgórzu urządza z współudziałem Kółka, man- 
dołinistów „Espana" w niedzielę 17 bon. w  sali 
Tow. Domu rob. Wieczorek muzykalno-wokalny. 
Początek punktualnie o godz. 8 wieez.

Ź. P, S. D. urządza, w  sobotę dnia 16 bm. o go­
dzinie 2 pop. w  sali teatru żydowsekiego przy ul. 
Bocheńskiej, odczyt tow. Ehrlicha, radcy miej­
skiego z W arszawy na temat: „Kwestya żydow­
ska w  Polsce, a kwestya polska wśród żydów". 
Wstęp K 4 i 2.

Z FABRYKI M YDŁA ŚMIEGHOWSKIEGO W  
PODGÓRZU, W  poniedziałek dnia 11 sierpnia 
robotnicy wyżej wymienionej firmy —  zażądali 
podwyższenia płac dziennych z kor. 12 na kor.
20. Na  powyższe żądania właściciel firmy, p. 
Śmiechiowski się nie zgodził. Robotnicy wtobec 
tego zastrejkowali, ale w  tym samym jeszcze 
dniu delegacye robotników wspólnie z przedsta­
wicielem Komisyi zawodowej tow. Pasiztą i p. 
Śmiechowskim, zawarła umowę, iż płace zosta­
ną podwyższone z 12 kor. dziennie ma kor. 18. 
Wobec tego postanowiono we wtorek powtrócić 
do pracy.

BRACIA  ALB E R TYN I wyjaśniają (z powodu 
artykułu o brakach aprtowizaicyjnych w  Krako­
wie), że brak soli w  Krakowie nie był spowodo­
wany zatrzymaniem siali przez ich zakon. W  
Krakowie jeist trzech odbiorców hurtownych so­
li: zakon br. Albertynów, p. Grzybowski i p. L i­
sowski. Otóż w  lipcu, ze względów jakichś for­
malności, p. Grzybowski nie dostał stałych 16 
wagonów sioili i stąd wytworzył się brak soli. —  
Nadto zwłoka w  otrzymaniu soli wypłynęła z te­
go, że Wieliczka zażądała przysłania worków na 
sól, tymczasem’, jak dotąd ministeryum przyj­
mowało worki tylko na grubą sól, warzionkę zaś 
wysyłało w  własnych workach. Na sierpień zno­
w u  p. Grzybowski dostał stałe 16 wagonów soli, 
br. Albertyni zaś tylko 6 wagonów, dopiero pó­
źniej, wskutek ich zabiegów w  Warszawie doda­
no im 2 i pół wago na. Zakon ten nie ma obecnie 
kwesty i przytulisko swe dla bezdomnych utrzy­
muje z sprzedaży soli (po cenach wyznaczonych 
przez władzę).
SPRZEDAŻ PAM IĄTK O W YCH  M AREK sejmo­

wych na cele filatelistyczne będzie się odbywać 
w  urzędach pocztowych Kraków 1, B iała i Biel­
sko 1 wyłącznie w  ciałych arkuszach lub seryach 
po ceni o obli ozom ej według stałego kursu, tj. 
1 marka równa się 1 K 75 hal. Zatem sprzedaż 
marek odbywać się będzie w  koronach według 
podanego stałego kursu.

W E ZW A N IE  DO SKAU TÓ W ! Ministerstwo Spraw 
wojskowych potrzebuje do ochrony i konwoju tran­
sportów wojskowych, idących z Francyi do Polski 

{ znaczniejszej liczby żołnierzy. By nie uszczuplać 
kadr wojskowych wzywa młodzież skautową do 
zgłaszanie swym usług Ojczyźnie i wyręczenia w 
służbie konwojowej żołnierzy zaciężnych. Zgłaszać 
się mogą naychmiast wszyscy członkowie organiza- 
cyi skautowych, którzy ukończyli 15 rok życia. 
Kcszt jazdy i utrzymania ponosi Skarb W ojskowy. 
Zgłoszenia pisemne, opatrzone pozwoleniem rodzi* 
ców lub opiekunów i dowodem przynależności do 
organizacyi skautowej nadsyłać należy natychmiast 
na ręce kpt. dra Tadeusza Piotrowskiego, Dowódcy 
wojsk samochodowych, Kraków ul. Smoleńska 26.

POTW ORNEGO M O R D ER STW A• dopuścili się 
nieznani dotąd sprawcy na 14—letniej dziewczy­
nie. wiejskiej, Stanisławie Legut w  Taamiaiwie ’

Dolnej, w  powiecie wadowickim. Zbrodni doko­
nano na pastwisku, w  jasny dzień. Matka nie­
szczęsnej ofiary zmaiaizła w  krzakach jałowca 
zwłoki córki, zmasakrowane w  nieludzki spo­
sób.

PA8KARZ KOLEJOW Y! Z D ęb i c y donoszą
nam: W  artykule p. t. „Pasfcanz kolejowy", o- 
głoszonym w  krakowskim „Nowym Głosie" z 29 
lipca b- r., proszono dyrektora krakowskiej dy­
rekcyi kolejowej, p- Prachtla, o przeniesienie 
stąd maszynomistrza, W ład. Stefana, wylicza­
jąc przytem paskarskie tego pana (jako członka 
rady nadzorczej miejscowego konsumu kolejo­
wego) zasługi, które wychodziły na szkodę bied­
nego personalu. Nie wiemy, czy owa prośba od­
niesie pożądamy skutek. Bo wszystkie przez te­
go pana uprawiane paskarstwia były jeszcze w  
zeszłym roku omawiane na szpaltach „Frawta 
Ludu". A  omawiano je dlatego, że ginęły bez 
śladu przeznaczone dla. aprowizowania perso- 
nalu całe żyw® byki!

Oprócz tego okradziono niemiłosiednie samą 
kolej z cennych materyałów pod bokiem na­
czelnika ogrzewalni, który, pełniąc służbę mai 
dyetach w  Dębicy, tego rabowania mienia kole­
jowego nie widział. Jedni paskowali na grubo, 
a drudzy na grubo kradli. Tow- Szydlik powie­
dział to sprawcom na zgromadzeniach publicz­
nie w  oczy, lecz żadna z tych endeckich pereł ni® 
miała odwagi zaskarżyć go o to do rządu. —  
Zrozumiałem wobec tego jest, że w  interesie 
samej kolei leży, nie samo tylko ewentualna 
przeniesienie do dyrekcyi maszynomistrza Ste­
fana, lecz bezwzględne użycie tu potężnej 
miotły.

INSPEKTORZY SZKOLNI. W ydział dla spraw  
szkolnictwa pilzy Eomisiaryaeie Niaczeł. Rady  
ludowej w  Poznaniu ogłasza konkurs na stanów 
wisk-o inspektorów szkolnych powiatowych w  o- 
brębie byłego zofoaru pruskiego.

N a  stanowisko to powoływać się będzie kan­
dydatów z wykształceniem uniwersyteckiemu, z 
praktyką szkolną i dokładną zniaijiotmością szkol­
nictwa ludowego. Ubiegać się o nie mogą rów- 
wnież zdolni i dzielni nauczyciele z wykształce­
niem seminaryjnem, mogący się wykazać wybi­
tną dziaiłalością pedagogiczną i dydaktyczną. 
Warunkiem  'dalszym jest beznaganna przeszłość 
narodowa kandydata. Granica wieku nie ponad 
50 lat życia.

Podanie nadsyłać należy do Komfaarytatu 
Nacz. Rady Ludowej w  Poznaniu W ydział II ai, 
do dnia 15 sierpnia b. r. z dołączeniem życiory­
su, metryki* uwierzytelnionych odpisów św ia­
dectw i dyplomów, dalej świadectwo zdrowia* 
lat służby i pracy zawodowej. W  życiorysie w in ­
ny być wymienione stosunki rodzinne, wyznanie 
i narodowość, własne, żony i dzieci.

Wszelkie dawniejsze zgłoszenia należy pono- 
wić, względnie uzupełnić.
ZB IER AN IE  ROŚLIN LEKARSKICH W  SIER­
P N IU . Oddział popierania krajowej produkcyi 
roślin lekarskich Ministerstwa zdrowia publi­
cznego ogłasza: W  miesiącu sierpniu zbierać
należy następujące dziko rosnące rośliny le­
karskie: Z i e l e ,  czyli łodygę z liśćmi i kwia­
tami: tasznika pospolitego, skrzypu polnego, 

bylicy, piołunu. K w i a t y :  dziewanny, jasnoty 
białej, rumianku, ślazu leśnego, wrotyczu.

L i ś c i e :  Mącznicy lekarskiej, podbiału*
O w o c e :  borówki czernicy, maliny właściwej. 
Z a r o d n i k i :  w idłaka goździstego. P r z e -

t r w a l n i k i :  sporyszu. P i e c h ę :  plucnicy 
czyli porostu islandzkiego.

Nie wymieniamy roślin trujących, których 
zbieranie i suszenie wym aga szczególnych o- 
strożności i odbywać się powinno tylko pod kie­
rownictwem fachowo przygotowanych osób.

Nieznanych sobie dobrze roślin nie należy 
wcale zbierać. Zbierać należy tylko wówczas, 
gdy rośliny zupełnie obeschły z deszczu lub ro­
sy, najlepiej w  czas pogodny, słoneczny, mię­
dzy godziną 10 rano a 7 wieczór. Suszyć należy 
natychmiast po zebraniu, w  cieniu, na przewie­
wne m poddaszu, bardzo cienką warstwą rozło­
żone. Suszące się rośliny należy kontrolować, 
czy nie zagrzewają się lub nie pleśnieją. Usu­
szone rośliny i ich części powinny mieć piękne 
zabarwienie, a w  palcach kruszyć się z łatwo­
ścią. Unikać zanieczyszczeń innemi roślinami. 
Przechowywać należy ususzone rośliny w  szczel 
nych pudełkach lub skrzyniach w  zupełnie su- 
chem miejscu; odnosi się to szczególnie do 
kwiatów.

Informaicyi w  sprawie zbierania, uprawy i 
sprzedaży ziół lekarskich udziela Ministeryum  
Zdrowia Publicznego, W ydział XI (Oddział po­
pierania krajowej produkcyi roślin leczni­
czych) Warszawa, Aleje Belwedershie 27.

55ASŁŁABY UBEZPIECZEŃ . Komisarz dla 
Zagranicznych Prywatnych Zakładów Ubeapie-
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czeń na były zabór austryacki ogłasza, że wsku­
tek zarządzenia ministerstwa skarbu muszą 
wszystkie taicie. Towarzystwa (z wyjątkiem  
włoskich), które nie mogą wykazać się wzajem­
nością swych państw w  stosunku do polskich 
Zakładów ubezpieczeniowych wstrzymać dal­
szą akwizycyę nowych ubezpieczeń we wszy­
stkich działach. Na tę okoliczność powinno się 
więc w  interesie samych ubezpieczonych przy 
zawieraniu nowych umów o ubezpieczenia jak 
najpilniej uważać.

Nadto muszą wszystkie te Towarzystwa wy­
kazać się dowodem wciągnięcia Jo rejestru han 
dlowego na terenie b. zaboru ausUyackiego z 
tem zastrzeżeniem, że działanie na mocy daw­
niejszego wciągnięcia do rejestru w miejsco­
wości innej, leżącej poza obrębem państwa pol­
skiego nie może być dopuszczone.

Buch pociągów Kraków Cieszyn.
Krakowska dyrekcya kolei państwowych o- 

głasiza: Od dnia 1 ósierpnia 1919 począ wszy, prze­
chodzić będziie pociąg N r 22 N, odchodzący z 
Krakowa o godz. 5.18 rano wprost do Cieszyna, 
z przyjazdem tamże o godz. 10.20 rano, a pociąg 
odchodzący z Cieszyna o godz. 2.21 popołudniu 
przychodzić będzie wprost do Krakowa na go­
dzinę 18-57- — Oba pociągi kursować będą na 
szlaku Lwów— Cieszyn przez Dziedzice Bielsko 
i z powrotem.

Równocześnie zaprowadza się na szlaku Cie­
szyn— Bielsko nową parę pociągów osobowych. 
Odjazd z Bielska godz. 14.08, przyjazd do Cie­
szyna godz. 15-52

Do pociągu tego doprowadzać się będzie 2 w a­
gony bezpośredniej komunikacyi, które odcho­
dzić będą z Krakowa o godz. 10 rano. Wagony  
te wracać będą z Cieszyna o godz. 17.28 i przy­
będą do Krakowa o godz. 22-28.

Z życia partyjnego,
ODCZYT. Staraniem Komisyi oświatowej Ra­

dy rob. P. P. S. odbędzie się w  piątek o godz. 11 
rano w  sali biblioteki Związków rob- odczyt pt- 
„Stanowisko naszej partyi w  obecnej chwili". 
Referent tow- dr B. Drobner. Wstęp tylko dla

towarzyszy, posiadających legitymacye par­
tyjne.

PO SIED ZENIE  W Y D Z IA Ł U  RADY ROBOT­
NICZEJ krakowskiej odbędzie się w  czwartek 
14 sierpnia o godz. 7 wieczór w lokalu Związku  
Stow. rob. Ze względu na ważność spraw prosi­
my wszystkich członków o bezwarunkowe przy­
bycie. Prezydyum Rady.

’ BACZNOŚĆ! M URARZE, CIEŚLE, M ALARZE, 
K AM IEN IAR ZE  I KOMINIARZE. W  piątek 15 
bm. o godz. 10 rano w Krakowie przy ul- Duna­
jewskiego 5, odbędzie się konferencya robotni­
ków budowlanych, na którą prosimy wysłać de­
legatów. Delegatów wybierają wszystkie grupy 
w stosunku 1 na 50 członków zorganizowanych. 
Delegaci mają być zaopatrzeni w  mandaty swo­
ich grup. Komisya zawodowa.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY I B Ł O T N IC E  PRZE­
M YSŁU  CERAMICZNEGO. Z dniem 15 sierpnia 
z-rtaie biuro centralne przemysłu cera mir mego 
przemieć i cne z ul. Dunajewskiego 5 III  p. do 
Dzielnicy XXII (Podgórze) pl. Serkowskiego 11, 
I p., Dom robotniczy. Upraszamy przeto wszyst­
kie grupy i stacye płatnicze, by zwracały się pod 
powyższym adresem: Związek przemysłu cera­
mi ozipego Kraków XXII, pl. Serkowskiego 11, 

- na ręce tow- Tadeusza Ko­
ciołka.

fi.'59'W^^ lu tn a 'n a  za " 
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GŁÓWNY SKŁAD DŁA POLSKI 
PESSIBERGIER i SSKEMKE3, fratrów , Grodzka 48.

2 § s@ § §  k o r o n  i n a g r o d F a
W  przechodzie ulicami Długą i Sławkowską 

do Rynku głównego zgubiłem portfel ze znaczną 
sumą pieniędzy, wekslami i innymi dokumen­
tami osobistymi.

Uczciwego znalazcę upraszam, by zechciał za­
trzymać na pamiątkę portfel z pieniądzmi i weks­
lami, jedynie zwrócił mi najważniejszy doku­
ment: bilet na jutrzejszą premierę Uciechy „Je­
dynaczka Króla Smalcu “.

Józef Kalasanty Kempiński.

XV. zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

członków Powiatowego Towarzystwa za­
liczkowego w Białej

odbędzie się w  dniu 22 sierpnia br. o godz. 4 
popołudniu w  lokalu Towarzystwa, płac Fran­

ciszka 1. 2 
z następującym porządkiem dziennym:

1- Odczytanie i zatwierdzenie protokółu z o- 
stątnjiego ogólnego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie dyrekcyi ’ z czynności i ra­
chunków za rok 1918.

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnio­
skiem na udzielenie dyrekcyi absolutoryum.

4. Rozdział zysku.
5- W ybór członków Rady nadzorczej.
6 W ybór członków komisyi rewizyjnej.
7. Zatwierdzenie wyboru członków dyrekcyi.
8. Zmiana statutu.
W  razie braku kompletu dla uchwalenia zmia­

ny statutu, odbędzie się w  tym celu powtórne 
W alne Zgromadzenie dnia 29 sierpnia o godz. 4 
popołudniu, na którem zostaną powzięte ważne 
uchwały bez względu na liczbę obecnych człon­
ków.

Rada Nads5*rczr\ powiatowego Towarzystwa za­
liczkowego w  Białej,

Stowarz. za rej. z ograniczoną poręką.
Prezes: Dr Gross mp. Sekret.:H. Domanus mp.

Adwokat Dr. Maksymilian Dittersdorf
powrócił i otworzył kancełaryę adwokacką
________w Krośnie.________
Jul. Łopatka, Zakonane.

Właścicielka apteki umarła 7/VIir. Obecny wła­
ściciel ustanowił nad nami magistra, Do Koło­
myi n ie  przyjeżdżaj, tylko do Stanisławowa, 
lam wyjadę albo Dr. Schorr w  celu porozumie­
nia się z Tobą. Bliższe szczegóły w  liście w  aptece 
p. Macury. FfantSłt.

Oszczędne Gospodynie “| ^ iadSlbSwiei

E R D A L E R D A L
marka ochronna

w puszkach zawierających 30 ckg, po 7 K.

Repr. Józef Lax i Syn, Kraków,
Wszędzie do nabycia.

Starowiślna 8.
2725

Poszukuje się do

natychmiastowego kupna 
lub wynajęcia

1) 21/* kilometra kolejki polnej wraz 
ze sześc.ioma lub więcej wózkami,

2) auto ciężarowe 3—5 ton pojem no­
ści w dobrym  stanie ewentualnie 
z doczepką potrzebne do zwózki 
drzew a opałowego.

O ferty  lub warunki należy odw rot­
nie wnosić do firmy

W Ę G IE L  I  ASBEST
Spółka z ogr. por.

W KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ.

KU H SU P R A W N I C Z E
j r  Rynek*giównŷ  L. 22. „ W ' 2699

rozpoczynają nowe KUHSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Sfuciiucze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
Dla prowincyi, w ojskow ych  n i < , ( > m n vi urzędników w ypróbow any I I I  s y ■

Egzamina uniwarsyteckie, adwokackie, sędziowskie.

Za m im w nawie
z 4—5 pokoi z komfortem 
urządzone, nieumeblowane, 
oddam willę w Zakopanem,
składającą się z 7-miu pokoi 
umeblowanych, z światłem 
elektrycznem i wszełkiemi 
wygodami. Wiadomość w Biu­
rze ogłoszeń Feliksa Stattera* 

Grodzka 13.

K f ó K K K & K K y *
Absolwent M i l  Mlewej
udziela lekcyi z przedmiotów: 
buehalteryi, korespondencji, 
rachunków kupieckich i ste­
nografii. Przygotowuje ró­
wnież do egzaminu wstępne­
go. Wiadomość w biurze F. 
Stattera, Kraków, Grodzka 13.

K K K K K K K K K

„M A T U R A "
Kraków, Grodzka 32/11.
Dokładne i szybkie przygotowa­
nie do matury i wszelkich egza­
minów w zakresie szk. śr. i ssm. 
naucz. Najwybitniejsze siły. 
Prospek ly gratis. Kursa zb iorowe 
i indyw . bystera korespondencyjny.

! K łF U R N IE !
Zawiadam am, iż nadszedł transport

G L E J T Y
O Ł O W I A N E J

Oferty na żądanie wysyła firma

FR. LENERT
Kraków, ul. Sławkowska 6. 
SE1E1E3E1S S  0  SEUHiSEł

do nnwm
i nowe ubrania przyjmuje

KUGIEL
Kraków, ul. Skałeczna 5, II p*

MIK
przy Związku Urzędników 
i Urzędniczek Prywatn. 
w Krakowie przy ulicy Sław­

kowskiej 1. 6
poleca P. T. Firmom i In- 
stytucyom finansowym 
pierwszorzędne ukwalifi- 
kowane siły biurowe mę­

skie i żeńskie. 
Zapotrzebowania zgłaszać 

pod adresem Związku.

PiMna tóieia
do kuchni restauracyjnej z ca­
lem utrzymaniem i mieszka- 

uiem. Rose, Sienna 2.

MINISTERSTWO PRACY 
i OPIEKI SPOŁECZNEJ

ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posady inspektorów i podinspektorów pracy do spraw 

rolnych.

Wymagane wyższe wykształcenie i znajomość stosun­
ków robotniczych. Pierwszeństwo będą mieli rolnicy, 
mogący wykazać się pracą w kooperatywach, kółkach 
rolniczych i t p .  Ewentualne początkowe wynagrodzenie 
według kat. V III—VII etaiu plac, urzędników państwo­
wych. Podania 7, dołączeniem odpisu świadectw i powo­
łaniem ^ię na refereneye należy składać do Sekretaryalu 
Sekcyi I Ochrony Pracy (Warszawa, Pl. Dąbrowskiego 1, 
II p. w godz. 10— 1) do dnia 15 sierpnia r. b. włącznie.

Poszukuje sią

zdcln?cfe ślusarzy i biacliarzf.
Listowne zgłoszenia do Rafsnaryi nafty w  'Li­

m an ow e j.

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach. 

W y r ó b -  K ra jo w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

do papierosów

Główny skład

Żywiec.

Brylanty, zegarki złote, korale
oraz wyroby ze złota, srebra i platyny, sztuczne 
zęby, wszelkie antyki, kupuje po najwyższych cenach

Z E G A R M IS T R Z
H E N R Y K  M E L C E R

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 16, obok mag. broni.
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